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i ę , ny ydatki płyntj z. p o w ro tm u  >v iGimie świudczen du 
czlonkow . W ięc  s treszcza jąc-m oje  w y w o d y  jestem  2 djDW 
nia. że w k ła d k a  m iesięczna i w  naszem  Z w iązku  p o ­
w inna  b yć  pob ierana  według n o rm  us ta lonych  przez 
M iędzynarodów kę  Zaw odow ą, .emwięccj, żćf< nic m a  
■może drugiego  zaw odu k ló ry b y  po trzebow ał d la  siebie*.,x

tyle opieki i p ra c y  Związki.. Z drugiej zaś s t im .y  Z w ią ­
zek s lan o w i ogół c z ło n k ó w  a n ie  k ie ro w n ik  lej o r g a ­
nizacji i ogól decyduje  o tein, w jak ie j  lo rm ie  p ien iądze  
wpłacone do Z w iązku  m a ją  być  zużyte, żeby przynieść 
d la  cz łonków  jakna jw iększc  korzyści. £

A. A d a m c z u l  Katowice.
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Zastraszające objawy.
Coraz częstsze są w yjiadki, k tó re  p rzeds taw iane  są 

upinji inibliczii('j w  sposób n iep raw dz iw y , a k tó ry ch  
o f ia ram i s ta ją  się Bogu ducliii w in n i  k ierow cy. F a k t a ­
mi lyiui zm uszeni jesteśmy za jąć  sic bliżej, a b y  módz 
znaleźć n a jk ró tsz ą  i n a jsku teczn ie jszą  d rogę  obrony.

W  pie rw szym  rzędzie! p raw ic  codziennym i sta ją  
się fakty pobicia szofera  w zględnie  udarem n io n eg o  za 
mięli w takiegoż czynu. D ługą  n la n ję  lego działu  p o w ię k ­
szył znów  szereg fak tów , o k tó ry ch  n a m  doniesiono. 
P i e r w s z y —  to ia k l  pobicia Fol. Szczepańskiego w  W a r ­
szawie, d rug i  lo wyątadek opisany przez O dd z ia ł  K ra 
kowski. D y re k to r  Spółki T ra m w a jo w e j  w K rakow ie  
szarjiie szofera  za m a ry n a rk ę ,  a  k ie row nik  bije  go po 
tw arzy  i cliće go zastrzelić. Sytuńfcję m u s z ą  ra to w a ć  ’ 
obecni p r z $  tern woźni, szofer zaś cały< czas zachow uje  
,him«( k re w  i p a n u je  n a d  sobą.

D rug ie  —  to n ie p rz y c h y ln e  s ta n o w isk o  z a j ­
mowanie w s to su n k u  do ż ąd ań  k ie ro w có w . S p ra w a  
„z ie lo n y ch  szoferów7” , k a r  a d m in is t r a c y jn y c h ,  p r z e ­
pisów  ru c h u  i t. ])., a w7 k o ń c u  te lefonów 7 na  jioslo 
jacb i s tu d n i  ben zy n o w y ch  i wiele/wiele in n y ch  n-ielyl- 
ko, nic jiosimęła się n ap rzó d ,  lecz naw et (w7 n iek tó ry ch  
w y p ad k ach )  ćofnęła  się. Osta tn io , tu w K rakow ie  ,— 
dwmrz.ee au to b u so w y  i s tu d n ia  benzynow a n a  p lacu  
p rzed  dw7o rc e m  kol w  K rak o w ie ,  są  tego p rz y k ła d e m . 
W  w y n ik u  tego, że z ,i i 11 terosn wral iśmy .się sp raw ą ,  dwmr- 
ca au tobusow ego  bliżej, w ładza  adm in is t rac j i  ogólnej 
I-sźej in s tanc ji  wydaje, . po tw ierdzen ia  zgłoszenia ' linji 
a u to b u so w y c h  ty lko  tyraj, k tó rzy  w y k a ż ą  sic z e z  w o- 
l e n i e  111 T w a  Turystycznego , jak o  właściciela dw or-  
cu au tobusow ego, n a  zajęcie tam że  m iejsca. O ty m  nie 

>. s lychany in  u k ró cen iu  p ra w  p rz y z n a n y c h  au to b u so w ­
y m  R ozporządzen i  mi P a n a  P re z y d e n ta  Rzeczypospo­
litej z d n ia  7 czerw7ca 1928 Dz. U. R. P. N r  58, poz. 
B>8. in fo rm u jem y  P  a n  a M i n i s l r a S j) r  a w  
W e w n  ę I r  z n y c li, maiąc. z u p e łn ą  pew n o ść ,  że s ło ­
wniki le u /d ro w 7i.

Spru w a M udiii  bcnz.yn. mi d w o rc u  kol. w K ra k o  
10 p rzed s taw ia  się lak  sam o D la teg o /A c  studnię  lą 

’ ll(hnvać  m ia ło  jed n o  z p rzedsięb io rs tw  m ianych  szero ­
ko, a n am  k ierow com  n a  istnieniu tej s tu d n i  zależało, 
o d n a w ia  się za tw ie rdzen ia  tej s tudni, jm w oln jąc  tysiąc 
n te reah iyep  p rzyczyn  lej odmow7y. Z a z n a c za m y  — nic- 
lealnycli p rzyczyn , bow iem  w leni miejscu nie może być 
o te m  m ow y, a b y  w szy s tk ie  w7zględv, k tó re  w odm o- 
w n* p rzy to czo n o  m ogły  ja k ą k o lw ie k  o d g ry w a ć  rolę

w tern m ie jscu .  Z a u w a ż y ć  należy , że o d g ry w a ły  one 
jiwvwiżn,i rolę na  jd acu  św. D ucha, tj. ..a ( l w i m ,  a u t o ­
b u s o w y m  K ra k o w sk im ,  a jed n ak  w zględy  le zupe łn ie  
pom in ię to ,  j io m im ó ./ż e  z w ra c a l iśm y  w ów czas  na nic; 
uw agę.

I Q Spi u w i' pOlt 'CuMny gorącu Pu mi Nui./.elnikowi; 
Z lirow skicnm  w W ojew ództw ie  K rakow sk iem  z wiarą, 
że 7 chwilą  gdy  On się tą  sp ra w ą  za jmie, stanie tak bar  
Izo potrzebna s tudn ia  p o m im o  wszystkie  „względy 

p rzy taczan*" . W  w y p a d k u ,  gdyby b y ły  p o trzebne  blifcś -i 
szc in io rn iac je  s łużym y  nionii na  k ażde  wezwanie.

D alszy ciąg tej lilanji -— to opraw a ->zofciów p u u -  
lowycb w K rakow ie. Oddzia ł Z. Z. A. w K rakow ie  za 
ją ł  się bliżej tą  sp ra w ą  w  n u m e rz e  5 lyni naszego  m ie ­
sięcznika, a więc w os ta tn ich  dniach kw ie tn ia  b r  
W ó\vezas lo koledzy pocztowcy p ro to k a ła m i  i m e m o r ­
ia łam i stwierdzili', że nie b io rą  n a : siebie żad n e j  odpo 
wiedzialności za ew en tua lne  w yjiadki, k tó re  jeżeli za j­
d ą ' l o  tylko dlatego, że s tan  w ozów  jest w7p ros t  bezna  
dziejny. Cóż się dzieje? S tań  wozów p o zo s ta je  tak i  sam, 
jak i  1 >ył, przenosi się łych  k ie row ców , o k tó ry c h  było 
w iadom o, żc w  Z w iązku  n aszy m  są czynniejsi, tych, 
o k tó ry ch  nie by ło  w iadom o  zapew ne  jjrzeniesie się 
wnet, gdyż jesl  to już sta łą  m etodą , wreszcie zdarza  się 
wy padek  ty lokrotnie  p rzepow iadany , kończący  się 
śmiercią. Rzecz p rosta  zwala-Się w inę  na szofera, w p ro ­
w ad za jąc  rów nocześnie  p ra sę  i op in ję  pu b l iczn ą  w b łąd . 
W ia d o m o ść  u k a z u je  się. m n ie j  w ięce j  la k a :  S k u lk ie m  
tak ieg o  i ta k ie g o  w y p a d k u  u l r a c i ł  życie ten  i len. N a ­
leżałoby życzyć sobie, by  się skończy ły  już raz k aw a- 
1< rskie  jazdy P anów  Szofcrow pocztow ych, zwłaszcza 
tych, którzy7 jeżdżą w ózkam i zb ie ra jącym i listy". T ym - 

, 71'czasem  v tadom o jesl w szystk im , że wózki (motocykle) 
ja k o  szybsze1'1! zręczniejsze n ie  'm ia ły  d o tąd  w cale w y, 
p a d k ó w  spo w o d o w an y ch  „ k a w a le r sk ą  j a z d ą -1, n a p isa ­
ło sie to jednak dlatego, a b y  p o k ry ć  to, żc w y p a d e k  nie 
byl s p o w o d o w a n y  Ł'„.kaw a le r s k ą  ja z d ą " ,  b ó w iem  p ra -  
cow nik  pocz tow y , k tó ry  zginął, p rz e je c h a n y  zos ta ł  
przez wóz pocztowy , który pom im o, że fn  i e z d  o 1 u  y 
d o k a w a I o r s k i e j j  a z d y  n i c  b y ł  l e ż  
z d o l n y  d o z  a h  a m  o w a n  i a 11

Pow yżej zeb ra liśm y  k ilka  n a jd ras tyczn ie jszych  
przy-kładów, będących  ,.pod ręk ą" .

D obrze  będzie;." jeżeli sp ra w a m i pow yższem i z a jm ą  
uę  P P .  Vtinislrowie S p ra w  W ew n ę trzn y ch  i Poczty, 
oraz. W ojew ództw  o K rakow skie , ale źle i to b ą rd z o  i le


